
Mateźytoić pocztowa opłacona ryczałtowo. €ENA 18 M-aao.
Nr. 52.___________W Krakowie, dnia 25. grudnia. 1921 r. Bok XVL

PISMO ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO.

REDAKTOROWIE: JAN ZAMORSSI i S1WSŁAW RYMAR,

Prenumerata kwartalna '3) Marek. — Pojedynczy numer 19 Marek.
W Ameryce rocznie 2 doi. — Ogłoszenia: 20 M. za wiersz nonparel. lub jego miejsce, w tekście 40 M 
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. Kopernika 1. 8,1. p. —Konto Pocztowej Kasy Oszęz. Nr. 141.557

Sekretarjat Związku Ludowo - Narodowego: Lwów, ul. Ziinorowicza 11 — 15. I. p. 
Listy w sprawach prenumeraty i wysyłki gazet, oraz przekazy adresować do Krakowa.

O/30gS>Ellś)eSi9acS3it2i3gS)0i3cśSi0E)tsę)(B]ls]i2Siisl3eSi(37g 

i ŚWIECE i 
li KOŚCIELNE i!

polec» yy

| FABRYKA ŚWIEC | 
| i wyrobów woskowych | 
| BRACIA SiWIK, jasło!

TELEFON NR. 36. (j)
FABRYKA przyjmuje odpadki ówiec koi cielnych § 

® i zakupuje wosk pszczelny. ®

Z opłatkiem.
Z białym opłatkiem
Szczęścia zadatkiem,
Niosę życzenia do polskich chat.

W te niskie progi
W ten lud ubogi

„ Przynoszę wici, miłosnych lat.
Z znakiem miłości,
Pomiędzy włości
Pomiędzy polski dziś idę lud.

By głosić w kolo —■ 
Że już wesoło,
Że już zbawienia spełniony cud.

IV stajni we żłobie
W ludzkiej osobie
Przyszła dziś na świat Dziecina-Bóg,

Potrzykroć święly
Między bydlęty
IV orszaku wiejskich pasterzy sługi 

Na twarz padnijmy
Bo/a uczcijmy
Miłością w sercach cichością dusz.

Bądź pochwalony
Bądź uwielbiony
Zbawco ludzkości, pogromco burz.

Jakież życzenia
Jakież natchnienia,
Kochani bracia, mam dzisiaj wić?

Kiedy sam Zbawca
i łask rozdawca,
Przyszedł by z nami cierpieć i żył. 

Już jasna zorza
Anielska, boża
Naszej niewoli rozdarła mrok.

Hej — Polska żyje
Hej — Zygmunt bije,
Hej — z niebios płynie, aniołów ton. 

Płyną skrzydlaci,
Niebios magnaci,
Bg uczcić pieśnią pokory cud.

Cieszcie się ludzie —
Po ciężkim trudzie.
Przychodzi pokój między nasz lud. 

'Wesoło wszędy 
Brzmią już kolędy
Wśród oświeconych wiosek i miast.
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Na nowe tory
W anielskie wzory
Pójdziemy śladem cudownych gwiazd. 

I. Kapuściński.
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Zaproszenie do prenumeraty na r, 1922. 
ROCZNIE 900*MK. — PÓŁROCZNIE 450 MK.

■KWARTALNIE 230 MK. I
Na Nowy Rok nie będzacmy wysyłani czeków, gdyż 

Jnożna je nabyć po 2 M, w każdym Urzędzie poczto­
wym. Trzeba tylko dopisać wyraźnie na czystym 
czeku Nr. naszego konta t. j. Nr. 141.557.

Przyjaciół naszego pisma prosimy, aby nie zwle­
kali ź wysyłką prenumeraty, a wedle możności dorzu­
caj odpowiedni do swych środków majątkowych dar 
na fundusz prasowy.

Dajcie dowód uznania dla naszej pracy narodowej, 
nadsyłając liczne a hojne dary

NA FUNDUSZ PRASOWY.

■ — ■

Koftcsymy rok.
r. Numer świąteczny gazety naszej jest ostatni 
Iw* tym roku — następny numer wyjdzie już na 
Rok Nowy. Warto więc obrócić się wstecz 1 za­

nim! itoff SWy1 tóźmcmy, bgTą-dnąJ, ćoSmy zktTa™ 
twili w starym roku, a co nam zostało na przy­
szłość.

Rok 1921 był dla Polski szczęśliwszy 1 od 
Swego poprzednika, choć początek jego był gro­
źnym. Nie był pewny jeszcze pokój z bolszewika­
mi, sprawa Śląska Górnego nie była załatwioną. 
Marzec obie te sprawy posunął naprzód. Pokój 
z bolszewikami został zawarty, głosowanie na 
Górnym Śląsku dało nain podstawę do żądania 
znacznej części Śląska. 17-go marca uchwalił też 
Sejm najważniejszą ustawę, dla jakiej «ostał po­
wołany: Konstytucję.

Na tych decyzjach nie skończyły się nasze 
kłopoty. Bolszewicy rosyjscy tylko powoli i nie-s 
chętnie społniają warunki pokojowe, na Górnym 
Śląsku z powodu gwałtów niemieckich wybuchło 
w maju polskie powstanie, a przyłączenie kilku, 
powiatów Górnego Śląska do Polski dokonywa' 
się dopiero obecnie.

Równocześnie z temi ważnemi sprawami trze^ 
ba się było zająć i innemi. Z sąsiadami naszymi 
byliśmy w niezgodzie. Trzeba więc było jakoś się 
z nimi porozumieć, bo zawsze w procesach ży-Ó 
nie możemy. Szczęśliwie też doszło do ugody; 
z Rumunią, z Gdańskiem, z Francją, z Czechami. 
Z innymi toczą się obecnie jeszcze targi. W ten! 
sposób wchodzimy powoli do rodziny narodów* 
świata.

Do załatwienia mamy jeszcze dwie ważne sprąn 
wy: Ziemi wileńskiej i Wschodniej Galicji. Obie 
te sprawy musimy wygrać w nadchodzącym' 
roku..

HELENA SOŁTYSOWA.-

Tajna szkółka.
(Ciąg dalszy).

I tyle było w całej positaci Józefa siły i obu- 
Iteenia, z tekiem obrzydzeniem i trwogą prawie 
paitazał na trzymaną w rękach książkę, że Agnie­
szka przelękła się o jej całość; skoczyła więc 
z miejsca z okrzykiem: Oddaj! i usiłowała wyrwać 
mu ją z ręki.
„. — Wuju! ciotko! — zdyszanym głosem wołał 
inłody chłopak — pójdźcie, popatrzcie, co to czy- 
jta córka wasza.

— Te książki pisał bardzo mądry człowiek, 
.który się urodteił u nas na Śląsku; nazywał się 
Freitag — uczyliśmy się o nim dużo w szkole — 
to, co on napisał jest bardzo mądre i prawdzi­
we — co ty więc wyrabiasz Józek? — zasyczał 
pieopodal pogardliwy głos Filipa.

— Freitag!... wiem... to ten przechrzta, co się 
«rodził polskim Piątkiem, przystał do Niemców 
i począł pisać brzydkie rzeczy na pas, oby mu 
Bapiomniano, że ojcowie jego byli Polakami.

—- Ale patrzcie ciotko! on i naszej świętej 
religji nie przebaczył — i podrażniony Józef wo­
dził palcami po drobnym druku książki.

Lecz Wawrzynkowie daremnie wytrzeszczali 
oczy, bo żadne я nich nie umiało czytać po nirr 
jnieckun

—■ (Mdaj to? — zasyczał znowu Filip.
— Nie oddam! wpierw wam птеэдгуШИ 

I przetłónaaczę — stanowczo odpowfeiau l mu 
Józik.

Wawrzynek ciekawem, proestaaszonem spoj­
rzeniem wpił się w twarz Józefa, lecz Wawrzyn- 
kowa wyrzekła dość obojętnie:

— Toż sama nauczycielka wydaje dzieciom 
książki i więcej ma rozumu od nas prostych łudzi,

— Ale rozum i nauką co innego, a czystość 
duszy także co innego, a tej niema wasza niiem- 
■łani — dobitnie wymówił Józef.

Filip podskoczył ku niemu z groźnie zacdiśnl'ę- 
tą pięścią.

— Ty! — zamruczał ponuro -— ona to była 
u nas już dwa razy, więc strzeż się mówić o niej 
źle. Darowała Agnes piękną książkę do na.bożeA' 
stwa i sama chodzi co niedzielę do kościoła,^ 

(Ciąg dalszy nastąpi),



Dotjró’ zbiory Terno’ zapcwnlfy 'Wyżywienie 
i ej ludności Polski na wały rok. To odrazu po- 
•awiio naszą walutę.

Uregulowawszy w ten sposób nasze sprawy 
j- .jdzynarodowe, nadszedł czas na zajęcie się na­
sz .ani sprawami domowemi. Zacząć m ustany od 

;;s_ jy, bo jak kasa pusta, to na nic mowa o wszel- 
ki h poprawach i reformach. Tak jest w gospo­

dę każdego z nas, tak jest i w państwie, 
z funduszami naszego państwa było bardao źle. 
też słusznie zrobił Sejm, iż w ostatnich trzech 

у ceiącaeh zajął się naprawą skarbu. Danina, po­
lek od wzbogacenia się w czasie wojny, nowe 
datki zapełnią choć w części nasz skarb. Oby 

. у Iko rząd oszczędnie tym ściągniętym groszem 
i «spodai-zyŁ Jego też i Sejimu jest obowiązkiem 
•: aczędność na wszystkiem.

Te sprawy podatkowe zajmą nam niewątpli­
wie wiele Czasu i w roku nowym. Wiadoma to 
rzecz, że choć każdy uznaje, że skarb państwa 
musi mieć pieniądze, to jednak gdy przyjdzie do 

acenia, to jaki taki chce je zwałić na drugiego, 
a sam lada czem pragnie się wykręcić. I dlatego 
ikażdy nowy podatek wywołuje takie długie wal­
ki i targi.

Obok, podatków ważne miejsce zajmą ustawy: 
gminna, powiatowa i wojewódzka. Temi trzema 
■^prawami już w najbliższym czasie i w naszej ga- 
jzotco się zajmiemy. Pragniemy, aby w tych spra- 
Jwach i czytelnicy zabrali głos. Przyjdzie też ko­
lej na ustawy takie, jak łowiecka, melioracyjna, 
szkolna i t. d. A leczyć nam też trzeba bolączki, 
jjakie zakradły się do wojska, do urzędów, do 
kolei i t. d.

Roboty, jak widzimy, jest przed nami bardzo 
[wiele.

(CO DZIAŁO SIĘ W SWIECIE W R. 1921 ?
Oglądnijmy eię wreszcie, co w roku 1921 

[W świeeie ważniejszego się stało. Wojen było pa­
rę, najkrwawsza między Grekami a Turkami. Tur­
cy zwyciężyli, a obecnie godzą zwycięzców i pobi- 
jtych Francja i Anglja. Ukraińcy dostali krwawe 
jtóęgi od bolszewików, Hiszpanie od swych pod­
danych w Afryce. Walki między Jugosławią a AI- 
j-feanją niedawno dopiero przerwano. Te małe woj- 
,juy są to jakby po wielkim pożarze, po wielkiej 
(Wojnie, małe dogasające ogniska. Poza tern ponad 
kwiatem panowało powszechnie hasło: chcemy 
pokoju.

Ale wojna wszędzie powywracała wszystko 
Йо góry nogami i me tak to łatwo dziś odrazu 
[wszystko doprowadzić do porządku. Więc choć 
między państwami wojny już nie ma, to zaczęła 
się nowa powszechna wojna domowa. Kłócą się 
i biją między sobą stronnictwa. I wszędzie jest 
niezadowolenie. Rządy zmieniają się, jak chorą­
giewki na dachu. Zle jest tym, którzy wojnę prze­
grali, jak Niemcy, Węgrzy, Austrja, Bułgaria, 
(Turcja, ale mało lepiej 1 tym, którzy wojnę wy 

grali. W Ameryce brak pracy dla 6 nuljoaów łu­
dzi, w Ąnglji do 2 mil jonów. W Szwajcarji dro­
żyzna większa, jak u nas. We Włoszech stronni- 
ctwa na ulicach miast 1 po wsiach staczają mię­
dzy sobą krwawe walki. Nierzadkim jest wynik 
takiej bitwy: 30 zabitych, 100 rannych.

Aby tym niepokojom i walkom wewnętrznym 
kres położyć, łączą się między sobą państwa i ró­
żne stosują środki. Jedni obcą ograniczyć liczbę 
wojska i wydatki na wojsko, aby mniejsze były 
podatki, drodzy radzą nad jednakiemi ustawami 
robotniczemi na całym świeeie, trzeci łączą się dla 
budowy fauryk i kopalń, jeszcze inni twórz. Li­
gi Narodów i sądy międzynarodowe dla łagodze­
nia zatargów. Każdy nowy dzień przynosi nam 
nowe projekty i nowe pomysły.

Panuje więc jeszcze w świeeie całyim powojen­
ny mejwkój i powojenny nieporządek. I nie mają1 
słuszności ci Polacy, którzy tylko w Polsce wi­
dzą wszystko złe, a nic dobrego. I my także, choć 
powoli, idziemy do porządku i do spokoju. Ale 
my więcej od. innych mamy do zrobienia, bośmy 
więcej w wojnie ucieerpieli i na nowo paastwó 
budujemy.

Daj Boże, by nam nadchodzący rok nowy choć 
w części bolączki nasze u^oił. nadzieja nasze 
ziścił. Stanisław Rymar.

Po napadzie na posła ZamrsWąo.
Nie tak prędko ucichnie sprawa niesłychane­

go napadu trzech uzbrojonych oficerów na posła 
Zamorskiego. Jak się pokazuje, ci trzej zostali 
losem wybrani przez większe zebranie Strzelców.

Wśród wielu setek listów i telegramów ('-trzy­
mał poseł Zamorski listy niezmiernie charaktery­
styczne. I tak

LIST BISKUPA DIECEZJI KIELECKIEJ 
BRZMI:

Szanowny Panie! Wyczytałem dziś w game­
tach wiadomość o niecnym ulicznym napadzie 
trzech oficerów polskich na Szan. p. posła, któ­
rego nietykalność jest prawnie ustanowiona.

Proszę przyjąć wyrazy gorącego i serdecznego 
współczucia 1 uznania. Wszelka napaść za obronę 
i ratunek Polski przed jej zniszczeniem przez 
wszczepianie w społeczeństwo bezprawia, nieła­
du, anarchji, nieuczciwości, bolszewizmu, czynni­
ków przez tajemne zmowy dążących do zburze­
nia całości, potęgi, dobrobytu i katolickośei kra­
ju — powinna wzbudzać w szczerym miłośniku 
Ojczyzny wewnętrzne zadowolenie, że dzielnie 
i skutecznie broni swej matki przed nlegedżiwe- 
mi jej wrogami.

Niechże Cię, dobry synu Ojczyzny, Pan Bóg 
wspomaga, byś wytrwał na stanowisku, pomimo 
wszelkich bolszewickich napaści wywrotowców.
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Smutne fo wpraMàfzïe, ï® w jwofsłrtf żtńieźH się 
tacy zaślepieńcy, którzy dali się wciągnąć w sieci 

(partyjnych wywrotowych haseł, gdy społeczeń­
stwo nasza jest lekkomyślnie bierne w stosunku 
do szkodników, jednak cieszyć powinna naś na­
dzieja, że Bóg nie opuści Polski, której królową 
jest Matka Boża.

Przesyłam błogosławieństwo pasterskie i po­
lecam kochanego pana opiece Najsl. Serca Jezu­
sowego.

f Ks. August Łosiński, 
biskup kielecki.

Powstańcy polscy z Górnego śląska nadesîaJi 
posłowi Zamorskiemu następ, depeszę:

Za stanowczą î energiczną obronę interesów 
narodowych przed kliką belwederską składamy 
Szanownemu Fanu posłowi na tej drodze publicz­
nej gorące podziękowanie. Z niewysławionym 
oburzeniem czytaliśmy o napadzie na pańską oso­
bę przez czynniki, które zawsze i wszędzie sta­
rają się P(d3ce szkodzić.

Wielkopolanie, Pomorzanie 
i pioruny z Górnego Śląska.

Rada okręgowa chrześcijańskich Związków za. 
jWOdowych robotniczych w Warszawie uchwaliła:

„Wobec powtarzających się w ostatnich cza­
sach napadów na redaktorów i posłów, Rada 
MChwaila:

1. Napiętnować, barbarzyńskie sposoby załat­
wiania sporów politycznych za pomocą pałki 
i pięści.

2. Ostrzec awio&enników gwałtu, że powtónze- 
'ïjîo się napadów zmiusi organizacje, stojące na 
stanowisku ładu i porządku w kraju do energicz­
nej odpłaty“.

Bardzo gorące życzenia wystała. posłowi Za- 
jjffioiiskiemu młodzież akademicka w K-iakowie.

O tej samej sprawie pisze „Głos Narodu“:
„Gdyby ulało się wam zamordować posła Za­

morskiego, to stwierdzicie tylko, ż& nie było in­
nych argumentów przeciw zarzutom pas. Zamor­
skiego, że zamordowano człowieka za to właśnie, 
że mówił prawdę, że usunięto niewygodnego po- 
łfila, który wiedział za wiele, jak zresztą już raz 
w r. 1914 usiłowano wydać pos. Zamorskiego na 
'szubienicę austrjncką“ — Nad tą sprawą powin­
ny się zastanowić władzo wojskowo, a zwłaszcza 
Naczelnik Państwa, jako Wódz Naczelny“.

Ale właśnie te władze wojskowe nie chcą się 
tą sprawą zająć. Na posiedzeniu sejmowej ko- 
■Jnisji wojskowej poseł Załuska przypomniał mini-, 
‘strowi wojny, generałowi Sosnkowsklemu, po­
przednią uchwałę komisji, iż ma ukarać napastai- 
ików. Minister odczytał rozkaz, jaki wydał do ofi­
cerów na przyszłość oraz zawiadomił, że sprawę 
■porucznika R okosowskiego i dwu innych bada 
sąd honorowy. Słusznie wielu posłów oświadczy­
ło na to, że nie tego się po ministrze spodziewali 
i w dalszym ciągu domagali się kary na napastni­
ków, Posłowie: Skarbek, Wichliński (robotnik), 

ZafusSca', tAsłalwtsBn,' Soltyk wytykali tiilnM; 
jego Kędy. Poseł Wichliński przypomniał, że 
ssl Zamorski zorganizował we Włoszech trzy : 
ki wojska dla armji Hallera, że potem za ń 
się przy badaniu gwatlów ukraińskich na poi 
żołnierzach, że bronił Śląska Cieszyńskiego, 
seł Sołtyifc przypomniał, że jak socjaliści 1 
drwili i szkalowali Dowbora Muśnickiego i 
lera, to wtedy było dobrze, bo socjalistom wg. 
ko wolno, a gdy Zamorski ruszył Strzelców, 
odrazu podnosi się wielki gwałt.

Ludowcy tym razem milczeli. Za to pose! 
linowski, socjalista, oświadczył otwarcie, że L 
luje, iż poseł Zamorski n'e dostał kuli w łeb 
ma nadzieję, że to się stanie. Wszyscy posłom 
z oburzeniem piętnowali tego bezwstyd«? ? 
obrońcę zbrodni.

Sprawa jeszicizo nie skończona* Będzie 
miała skutki bardzo poważne dla napastnik»? 
1 ich obrońców. Trzeba ich nauczyć, iż bandy? 
nauki, jakich się nauczyli socjaliści 1 ich przy 
ciele od Rosji, u nas w Polsce nie opłacą się.

(Gros Powstańca z 1863 r.).
Zbawca świata ~za słowa prawdy był przez żoK 

diaka Malchusa poliozkowany, o ozem biblja wspo* 
minąć będzie do końca świata. Ze smiutkien^ 
Matka nasza Ojczyzna przyjęła do wiadomości 
o pojawieniu się nowego Malchusa, który’ za 
wa prawdy publicznie znieważył czcigodnego po« 
sła polskiego p. Zamorskiego. Ta zniewaga do- 
tknę a więcej naszą Matkę Ojczyznę^ niż samego 
p. Zamorskiego, który nie dŁa osobistych celówg 
lecz dla dobra Ojczyzny' działał. Malchus Ojczy­
źnie Matce naszej dał policzek.

Postowi Zamorskiemu od narodu wyraża sfci 
cześć, a Mdchusowl hańba po wieczne czasy.

Antoni Zieliński, 
powstaniec z r. 18C3i ’

Apel do odwetu.
kochani Bracia 1 Przyjaciele!
Nasz wierny i prawdziwy następca ś. p. kś-- 

Stojąlowskieigo. który cierpiał aa te,’że w 191*4 
pku głosił, że śmiertelnym, odwiecznym wtei' 
giem to nie gam MrskaI, ale Nieni ec i Austrjalą- 
był wleczony po kryminałach, po różnych „FeltL* 
gerichtach“ i po najgorszych frontach. Prezesi 
Zamorski, bo o nim mówię, troszczył się u nządtf 
włoskiego o polepszenie bytu jeńcom Polakom.’ 
Współpracował przy tworzeniu a.nnji polskfefl 
wraz a prawdziwymi patrjotfami, dzięki czemu, gol 



aW honor Folsjki Ufn^oWainy f mbgfjJmy 'żasłndaÓ 
na konferencji pokojowej w Wersalu.

Prezes nasz bronił praw ludu polskiego i wier­
nie stoi pod sztandarem Chrystusa i pragnie dać 
narodowi polskiemu równe prawa,, oparte na spira 
wliedliwości chrześcijańskiej demokracji. On to 

pobudził lud na krosach, który dzięki jego pracy 
czuje się deisiąg polskim. Głosi cn 1 uczy, że wal­
ka klasowa zgubna dla całego narodu, że jedna 
klasa nie może panować i rządzić, bo takie pano­
wanie jednej klasy doprowadziło Polskę do Upad­
ku przed laty, a obecnie bogatą Rosję doprowa­
dziło do ostatniej nętdizy i panowania żydowskie­
go. Oto ten Mąż zacny, męczennik, bohater i nau­
czyciel, został w brutalny sposób napadnięty 
przez ludzi partyjnych. ‘

Kochani Bracia i Przyjaciele! Wszyscy, Łiomu. 
dobro Ojczyzny leży na sercu, dajmy na ten na­
pad odpowiedź odwetową. Brzydzimy się walką . 
na pięści i noże, poniżej naszej godności byłby ; 
rozbój na ulicy, ale naszym odwetem niech będzie 
prawda i oświata, oparta na równGŚci i prawdzl- . 
we] wolności.

RZUĆMY GROSZ NA FUNDUSZ PRASOWY? 
Wszyscy bez wyjątku. Ile kto może: bogatszy 
Więcej, mniej zamożny mniej, choćby grosz wdo­
wi, a przez ten fundusz prasowy oczyścimy i wy­
leczymy zatruty obecnie „Duch Narodu44 praez 
gazety socjajBtwzne, bezwyznaniowe „Napnao- 
fly“ i Ł p. rozsiewające zgniliznę moralną, która 
truje duszę naszego chłopa i robotnika i Polskę 
Obce zniszczyć. Pokonamy ich prędzej, niż się te- 
go spodziewają. Dopomożemy w ten sposób do 
ryeihlejszego wyrwania. Polski i całego narodu 
a riad brzegu przepaści, w którą to przepaść za­
prowadziło ją rządzenie i walka klasowo-partyj- 
na: socjalistyczaó-ludoweowa. ę

Ja, jako mtedy Stojalowczyk i nie bardzo za­
możny robotnik fabryczny, posyłam 1000 marek 
8 okazji zajścia i napadu na prezesa Zamorskiego 
1 proszę wszystkich o odwet w postaci funduszu 
prasowego.

Młody Stojałowczyk z Żywieckiego.

' Wszyscy dobrej wioli Polacy katolicy bca 
E^-Żględu na to, do jakiego stronnictwa narodowe- 

o należycie, wytężcie pracę wspólną i popieraj­
cie się wzajemnie. Powiększajmy i wzmacniajmy 
bbóz narodowy, a bronią naszą niech będzie pro­
gram odbudowy naszej Ojczyzny na zasadach de­
mokratycznych przy wspólnej pomocy i poparciu 
jwarstw wszystkich w myśl hasła Wielkiego MI- 
ptrza ludu pracującego, ś. p. Ks. Stojatewskiego; 
5¥szystkQ dlą Chrystusa i dla Jego

’ Niecna’ to Kasto zrozumie Ićażdy Ksiądz I po'« 
wierzono sobie owiecaiki wiedzie w miłości i wy/ 
rozum iałości do stóp żłóbka Chrystusa.

Niechaj zrozumie każdy uczciwy urzędnik 
1 jako sługa Narodu, niech wykonuje sumiennie 
swoje obowiązki i służy dobrą radą nieuświado­
mionym.

Niechaj zrozumie każdy nauczyciel I jako 
siewca światła niesie pochodnię wiedzy 1 dzierży 
wysoko godność narodową.

Niechaj zrozumie każdy posiadający I idzie 
z pomocą ubogim i potrzebującym cWeba a wszy-j 
scy razem podawszy sobie dłoń z hasłem Bóg, 
i Ojczyzna, pójdziemy na szaniec wyborczy z pie­
śnią: „Podnieś rączkę Boże dziecię i błogosław 
Ojczyznę miłą44.

Życząc wszystkim Wesołych Świąt Bożego 
Nanjadimiia, kreślę się Waszym bratem

Franciszek Ptasia.

W całej Polsce 399 mandatów. . .
^Członkowie podkomisji konstytucyjnej, ld<5- 

Tynr powierzono wypracowanie rozkładu okrę-’ 
gów wyborczych, otrzymali w tej mierze projekt,' 
przedstawiony przez posła Dra Buzka. Wedle 
projektu tego Małopolska zachodnia podzielona 
jest na 6 okręgów wyborczych, a mianowicie;
1) Kraków-miasto 3 mandaty. 2) Kraków-powiat, 
Chrzanów, Oświęcim, Podgórze, Olkusz i Mie­
chów — 9 mand. 3) Żywiec, Biała, Wadowice/ 
Nowy Targ, Spisz i Orawa — 7 mand. 4) Newy 
Sącz, Limanowa, Bochnia, Wieliczka — 6 mand.' 
5) Tarnów, Dąbrowa, Brzesko, Grybów, Gorli­
ce — 6 mand. 6) Jasło, Pilzno, Ropczyce, Mielec, 
Kolbuszowa, Strzyżów — 7 mand. Razem z Za­
chodniej Małopolski 33 mandatów.

Małopolska Wschodnia: 1) Lwów miasto i po* 
wiat Sokal, Jaworów, Rawa Ruska. Cieszanów —■» 
12 mand. 2) Jarosław, Przeworsk, Nisko, Łańcu^1 
Rzeszów — 8 mand. 3) Przemyśl, Dobromil, Li- 
sko, Sanok, Krosno, Brzezów — 8 mand. 4) Sam-’ 
bor, Stary Sambor, Drohobycz, Gródek •— 8 man­
datów. 5) Stryj, Dolina, Kałusz, Skole, Turka —• 
5 mand. 6) Rohatyn, Przemyślany. Bobrka, Żyda- 
czów — 5 mand. 7) Stanisławów, Tłumacz, Bo- 
horodczany, Nadworna — 5 mand. 8) Kołomyja1,1 
Horodenka, Peczeniżyn, Śniatyn — 5 mand. 9} 
Czortków, Buczacz, Husiatyn, Borszczów, Zale­
szczyki — 6 mand. 10) Tarnopol, Zbaraż, Trem­
bowla, Skałat, Brzeżany, Podhajce — 7 mand. 
H) Złoczów, Zborów, Brody, Kamionka Strumb 
łowa, Radziechów — 5 mand. Razom ze Wschod­
niej Małooolski 74 mandaty. ' 

i Byle Królestwo Polskie: Zawiera Basfęprijąed 
Okręgi yy.W^.-D
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6 mand. 2) Kozienice 6 mańd. 3) Sandomierz 7 
manii. 4) Kielce 6 mani. 5) Radom 7 mand. 6) 
Będzin 6 mand. 7) Częstochowa 8 mand. Łódź
4 mand. 9) Kalisz 7 mand. 10) Konin 5 mand. 
11) Włocławek 8 mand. 12) Łowicz 7 mand. 13) 
Warszawa z powiatem 7 mand. 14) Siedlce 7 man­
datów. 15) Płock 8 mand. 16) Ciechanów 5 mand. 
17) Łomża 6 mand. 18) Zamość 5 mand. 19) Kra­
snystaw 5 mand. 20) Lublin 5 mand. 21) Radzyń 
6 mand. 22) Bielsk 5 mand. 23) Białystok 5 man­
datów. 24) Grodno 5 mand. Razem z bvłenx> Kró­
lestwa Polskiego wraz z powiatami granicznymi 
147 mandatów. Ponadto otrzymują miasta War­
szawa 14, Łódź 7. Razem 21 mandatów.

Wołyń, Polesie i Litwa, Kowel 4 mand. Łuck
5 mand. Dubno 6 mand. Równo 5 mand. Pińsk
6 mand. Brześć Litewski 5 mand. Nowogródek 

7mand. Lida 9 mand. Wilno miasto i powiat 5
mand. Święciany 6 mand. Razem z Wołynia, Po­
lesia i Litwy 58 mand.

Pomorze ma być podzielone na 3 okręgi wyr 
borcze z 14 ewentualnie 15 posłami.

Poznańskie otrzymuje dalszych 5 okręgów! 
Wyborczych z 29-ciu ewentualnie 80-tu mand.

Górny Śląsk ma być podzielony na 2 okręgi 
wyborcze, przyczem pierwszy obejmuje: Kato­
wice miasto i powiat Królewską Hutę, Zabrze, 
Bytom, Gliwice, Tarnowskie Góry i Lubliniec 
a 10 mandatami. Do okręgu 2 należą Cieszyn, 
Bielsko, Rybnik, Racibórz i Pszczyna a 7-miu 
mandatami.

Razem dla całej Rzeczypospolitej projekt prze 
widuje 399 mandatów. Na cyfrę tę, wedle przy­
puszczalnych obliczeń, wypadłoby, 13 żydów, 41 
Rusinów galicyjskich, 11 Rusinów z Wołynia, 5 
Poleszuków, 8 Białorusinów i 14 Niemców, czyli, 
że na żywioły obco plemienne wypadłoby 92 n-?n- 
daty poselskie.

Stosunki w Małopolsce.
Na łamach „Kuirjera Porannego“ Dr. Adam 

Brzeg opisuje jakiemu okrutnemu spustoszeniu 
uległa nieszczęśliwa ziemia kresowa, iż np. samych 
lasów wytrzebiły armje, walczące na terenie ga­
licyjskim, praeszło 18.000 hektarów, zaś o efek- 
townem zniszczeniu świadczy fakt, iż w miastach 
Galicji Wschodniej zniszczono domów mieszkal­
nych 34.441, zaś ilość budynków wiejskich, któ­
re uległy ruinie, przenosi cyfrę 105.339, a ba­
roków fabiycznych zniszczono przeszło 1.471.

Rząd polski bardzo energicznie poparł odbu- 
■ wę tej w ruinach i zgliszczach i w odłogach 
rżącej ziemi. Akcja odbudowy Galicji Wschod­

ni wydała rezultaty takie, iż odbudowano już 
z.y czwarte zniszczonych budynków, dzięki 

zaćpa lirzeniu przez rząd w drzewo budulcowe 
ocibudowywującego się kraju.

W

Riżąd wyKucbwiaT killraffiaMe falrfaków ! fah ■ 
tryk, gobowych domów, kosztem szeregu miljo* 1 
nów odbudowano i uruchomiono kilkadziesiąt I 
cegielń, które nie mogą sprostać zapotnzebowa« 1 
niu, przekraczającemu cyfrę miljarda dlwustu • ' 
milionów sztuk.

Olbrzymiej ruinie wojennej w zakresie próe< j 
mysłu rolniczego, gdzie na 1.552 młynów', ńletw 
gło zniszczeniu 1.500, rząd, polski starał się za« 1 
radzić również przy pomocy funduszów rządom 
wych, przeprowadzając odbudowę i udaelajiąc! 
kredytów a obroty i inwestycja. Wedle ostiat- 
ItnSch (diat odbudowano przeszło 850 zakładów! 

przemysłowych, w tern około 130 młynów.
Pomoc finansowa rządu w zakresie pożyczek' 

■udzielanych rolnictwu wschodnio-gtalicyjskiemiu, 
iwyniosła za. łata 1919—1821 119 miljonów marek 
polskich, gdy równocześnie pożyczki, wypłacane! 
przemysłowcom, kupcom i właścicielom domów, 
przez rząd, wynoszą zia 3 lata 157 miljonów.

Z dziedziny narodowościowej jest ciekasWytaf 
fakt, że gdy liczba szkół powszechnych z ruskimi 
językiem wykładowym w roku 1914 wynosiła 
2.420, obecnie, mimo zniszczenia budynków azktrf 
nyefa, jest tych szkół 2.551. Zaznaczyć zaś należy 
że 57.648 dzieci polskich w Galicji Wschodniej 
skazanych jest na naukę w szkołach o ruskim' - 
języku wykładowym.

Z 858 szkół powszechnych trusldcfi izniszczon 
Inych wskutek wojny, odbudował skarb polski 
823 szkół, gdy odbudowa reszity jest w toikiu.

Z przedwojennej cyfry nauczycieli ruskich 
3.282 dziś pracuje na tych samych placówkach 
3.262 nauczycieH.

Podobnie jest ze szkołami średideml 1 semL 
naryjnemi, gdzie sporo zakładów naukowych i 
prywatnych rzadl polski przejął na własny etaty 
udziela stypendjów dla wychowanków, ora® » 
ciznych subsydjów na utrzymanie internatów itp, 

Co się tyczy sitiudiów wyższych, profesorowie! 
ruscy, albo uchylali się od służenia państwu pol­
skiemu, albo przeszli na emeryturę, zaś słucha­
cze uniwersytetu narodowości ruskiej, pod tere­
nem radykalnych partji politycznych, na polski 
uniwersytet we Lwowie nie uczęszczają.

Aby i w tym kierunku zaspokoić żądania po­
lityków roskicfa, rząd polski wniósł do Sejmti 
wniosek o założenie narodowego uniwersytetu 
w Stanisławowie.

Jest to materjiał dowodowy rzeczywiście pier­
wszorzędnej wagi.

Jakie płaciliśmy podatki?
Przy obradach nad daniną, minister skarbu! 

Michalski dał porównanie podatków, jakie płaci-' 
liśmy przed wojną i teraz. Obliczył je, oczywiście! 



w1 zbozfo, Jakie zlał fen pbdafek iiiioznla było &jpi& 
I. tak:

Zabór rosyjski płaci) w roku 1913 aż 6,640.000 
korcy żyta, w roku 1919 tylko 24.500 korcy, w 
roku 1920 jeszcze mniej, bo 19.000 korcy, a w 
tym roku 590.000 korcy.

Galicja w latach 1912 i 1913 corocznie płaciła 
1,700.000 korcy żyta (miljon sledmset tysięcy), 
w reku 1919 płaciła 50.000 korcy, a w tym roku 
89.000 korcy.

I dlatego — mówił minister Michalski — jest 
w Polsce źle. Wydatki się powiększyły, a tym­
czasem nawet w tym roku, gdy już zaprowadzo­
no wyższe opodatkowanie, ludność plac? stosun­
kowo 20 razy mniejsze podatki, aniżeli przed 
wojną. I dlatego danina ma być częściowem od­
szkodowaniem dla państwa za małe podatki.

Główne potęgi militarne.
„New Yoaik Times“ z dnia 14 listopadiai, pod 

tytułem „Główne potęgi militainB świata“, po 
dąje tiaiblicakę armiijj światowych. Wygląda ona 
»/ustępujące:

1) Rosja może powołać pod broń conajmniej 
5 miilljomów ludzi; ma w chwali obecnej 550.000, 
piechoty, licho wyekwipowanej i 21 dywitzyj ka- 
walerjil, liczących 2 do 5QQ0 szabel każda, airty- 
terja Ucha.

2) Wielka Brytania ma pod bronią 700.000 
łudzi, włącznie z garnizonami okupacyjnymi W 
Indjaeh, Egipcie, Mezopotamji i Irlandji.

3) Francja liczy 657.000 wojska, Z czego 
85.000 stoi nad Renemi; poważne oddziały są na 
Śląsku, w Kłajpedzie, w Komtantymopolu, uprze- 
dewiszystikiem, Syrji (około 100.000 ludzi).

4) Japonjai ma pod bronią 400.000 liudzS,
z czego poważne oddziały okupacyjne w Szan­
tungu, Koreji, Mandżurji, we Władywioistoiku i nft 
fachami«. ;

5) Włochy mają pod bronią 280.000 ludzi,
pittyezem kilka dywizyj jest Skoncentrowanych' 
na granicy Jugosławii i Austrii. I

6) Polsika utrzymuje pod bronią 230.000 lit- 
dzi, „głównie stojących nad granicą rosyjską, 
wina® z ważnemi grupami w rejonie Wiiilna“.

7) Niemcy mają 100.000 wojska regularnego 
(Reióhswehr) i 150.000 policji bezpieczeństwa 
(Scbutizpolizei). Te ćwierć mil jena, liudlzi, to praw­
dziwi fachowcy w swoim zawodzie. Każdy z nich 
może być oficerem, a conajmniej „feldfeblem“ 
■iw czasie ’wojny. Kadry te [tworzą, szkielet annji 
5 milionowej.

Bozgowszechniajcie nasze pismo.

Warankl ugody »nglelsko-lriandzkiej.
Warunki ugody toigMsko-iiflamdizMej, ja!ki'ę 

Iźo&taly przedstawione parlamentom angielskie-; 
mu i irlandzkiemu, są następujące: 1) Irlandja bę­
dzie prawie zrównana co do swego stosunku do 
Anglji z Kanadą, Australją, Nową Zelandją i po­
łudniową Afryką i otrzyma oficjalny tytuł „Wol­
ne Państwo“. Sprawy finansowe rozstrzygać bę- 
dizie parlament irlandzki samoistnie. 2) Irlandja 
obejmuje odpowiedzialność za część angielskich’ 
długów państwowych, w tej liczbie i wojennych.
3) Ufeter otinzymuje zupełną wolność co do wy­
syłania swych przedstawicieli do parlamentu an­
gielskiego, czy irlandzkiego,

Warunlki te będą przedłożone z Nowymi Ro­
kiem obu stronom, a gdyby nie zostały załatwio­
ne, wówczas rozstrzygnie cay naród angielski 
Onegdaj odbyło się posiedizenie gabinetu angiel­
skiego, nia którem jednomyślnie przyjęto projekt 
ugody z sinnfeinistamó. Wszystkie dzienniki lon­
dyńskie wydały nadzwyczajne dodaliki o zawasu 
ciu ugody. W dniiir onegdajszym zebrał się rów­
nież narodowy parlament &:nnf&inisttów, celem 
omówienia ugody z Anglją. Ratyfikacja umowy 
angielsko-irlandzkiiej ma nastąpić najipóźniej z po­
czątkiem przyszłego noku.

Parcelacja dóbr kościelnych.
W Warszawie zaczęły się obrady między de­

legatami rządu i kościoła co do zawarcia ugody 
iw sprawie parcelacji dóbr kościelnych. Ze sikomyj 
rządu biorą udział ministrowie: Stesłowicz, Sk’r- 
munrt, Poniatowski, Michalski, Raczyński I pre­
zes Głównego Urzędu ziemskiego Kiernik, a au 
strony Kościoła: kardynałowie Dalbor ] Kakow- 
skl, arcybiskup Teodorowicz i Szeptycki, biskup 
Szelążek i 2 zakonników.

Delegaci Kościoła oświadczyli, iż godzą się 
na oddanie roli, należącej dziś do biskupów, pro­
boszczów i klasztorów na parcelację, ale za to 
żądają: 1. aby tam, gdzie jest parcelacja, a pro­
boszcz i organista nie mają ziemi, aby rząd inl 
kilka morgów przyznał 1 2. aby rząd1 zabezpieczył 
utrzymanie duchowieństwa.

Rząd nie chce na to się zgodzić. Ze swej ^tro­
ny rząd proponuje, iż ziemię zabierze, a pieniądze 
należne zatrzyma w swojej kasie, aż do ostate­
cznego rozrachunku między Kościołem a pań­
stwem, pocizem resztę wyda Kościołowi. Jest tó 
wniosek dra Biernika. Pan Kiernik dąży do tego, 
aby do zgody nie doszło i. grozi, że wtedy era, da. 
już księżom radę.

A ho, zobaczymy.
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Powstał: świeżo w Krakowie „Polsko-Amery­
kański Batik ludowy“, do zarządu którego nale­
żą ludowcy: poseł Kowalczuk, Kożdoń, hr. La­
socki, Ogiński i Sobczyk.

Jeszcze dobrze Bank nie rozwinął skrzydeł, 
a już pierwszy jego interes jest pzedmiotein roz­
praw w Sejmie. Oto dziwnie tanio kupił ten Bank 
olbrzymie dobra Dojlidy. Oto 2000 morgów ornej 
ziemi kupił on po 35.000 marek, a 10.000 morgów 
łasu kupił po 1000 marek za mórg. Posłowie za­
pytują w Sejmie, czy tu niema jakiejś szacherki. 
W.aścic’elką tego majątku była Niemka, br. Rü­
diger. I dziwne, że do tej spółki należy kurator 
okręgu szkolnego krakowskiego Owiński, który 
dostał się na to stanowisko ni stąd ni zowąd, za 
protekcją ludowca Rataja.

Pozwolenia sa noszenie broni palnej.
Minister spraw wewn. wydał instrukcję w spra­

wie wydawania pozwoleń na broń palną.
IV myśl tej instrukcji z dniem 1 stycznia 

1922 r. wprowadza się jednolite wzory blankie­
tów pozwoleń na broń i kart łowieckich.

Przy odnawianiu pozwoleń na broń lub przy 
wydawaniu nowych pozwoleń na broń, będącą 
już w posiadaniu osoby zainteresowanej, władze 
administracyjne notują w pozwoleniu dokładny 
numer broni posiadanej przez petenta oraz w mia­
rę możności system i kaliber broni (zwłaszcza dla, 
broni krótkiej). Przy wydawaniu pozwoleń na 
broń, którą petent zamierza dopiero nabyć, wy­
dawane będzie petentowi pozwolenie na kupno 
broni. Dopiero po przedstawieniu przez petenta 
kupionej broni, wyda mu ona ostateczne pozwo­
lenie na broń.

Jak wynika z powyższego, roczne pozwolenie 
na broń przestoje być dokumentem, uprawniają­
cym do nabycia broni palnej i sklepy, sprzeda­
jące broń palną, mogą sprzedawać ją tylko na 
podstawie „pozwoleń na kupno broni“.

Amunicja również może być sprzedawana 
tylko za okazaniem pozwoleń na broń i każda 
sprzedana ilość powinna- być wpisana we właści­
wej rubryce z podaniem daty, z podpisem i pie­
czątką.

liejcie sią na baczności!
Niedawno temu jechałem pociągiem w stronę' 

l odzi. Widząc, że wszystkie miejsca zajmują nasi 
„neutralni“, a biedni „goje“ muszą stać, a wielu 

wcale n*e mógł Wsnąl? i czeka? musialo na na­
stępny pociąg, który tą samą wiadomość przy-' 
wiezie, że jest przepełniony j to przez kogó?; 
Przez naszych „neutralnych“. Zezłoszczony tern1, 
że ja biedny „antysemitnik“ muszę stać i oddy­
chać wstrętnym zapachem cizoenku i cebuli, wie- 
jącego z czarnych paszcz żydowskich, pytam je­
dnego z pasażerów, który także nie mógł wy- 

. trzymać w tej ciężkiej żydowskiej atmosferze. ’re­
dy poruszana już była kwest ja sprzedawania bile­
tów żydom tylko 15 na sito wsiadających, bacząc 
na to, że ich mamy tylko 15 proc, w Polsce, pech’ 
chciał, że jeden z żydów to usłyszał i zaraz krzy­
knął: ,,Ny, co pan mówi, że nas jest 15 proc., ale 
mi mamy za to 99 proc, wasze pięniądzów, nami 
się należy 99 proc, miejsc w począgach“.

Usłyszawszy te słowa, oniemiałem, jakby ra­
żony pioiunem. Więc my Polacy na własnych! 
śmieciach, na tej ziemi z dziada i pradiziala ma­
my od tych ludzi, którzy gdyby nie Polacy, błą­
dziliby po Kwiecie, nikicj chmara włóczęgów, 
ażby ich nie stałe, takie impertynencje yimhaó?

Pamięta:c'e ludzie, kochający Ojczyznę i dba­
jący o jej dobro j miejcie się na baczności, bo 
gdy tak dalej pójdzie, to my będziemy 15 proc, 
w. Polsce.

Coby się stało z owca, którą byśmy parę lait 
nie myli lub strzyęli? Namnożyłoby się w jej 
wełnie mnóstwo robactwa, któreby ssały jej krew, 
i ssałyby dotąd, ażby..„y yssały krew, a suchy 
szkielet by paść muslal. Jeżeli my nie będziemy 
się wystrzygali i wymywali z paskudciwa żydow­
skiego, t. i. Łych kleszczy ssacych nasze żywotne 
soki, wtedy Polska będzie podobną do tego szkie­
letu owcy, na którym będą chałac:arze śpiewać 
„hojrem, hojrem“ i tańczyć żydowskiego. Wtedy 
to spełnią się słowa „talmudu“, że „nadejdzie 
czas, że każdy z synów Abrahama będzie miał 
3941 kluczy od piwnic pełnych bocactwa a każdy 
z nich będzie miał jeszcze 4520 „gojów“ do' 
wszystkiej posługi“. I naprawdę, za jakie sto lati 
lub więcej będą żydzi orać naszemi dziećmi, o ile 
będziemy nadal ich popierać, nadal popierać icht 
zwolenników. Kończąc, jeszcze raz wołam do 
Was, kochani Bracia, „miejcie się na baczności“, 

j..,. Ślemień w listopadzie.
v Góral od Żywca.

Judeo -Ukraina a nasze władze,
Z powiatu dobromilskiego otrzymujemy nastę­

pujące uwagi: Starostwo w Starym Samborze 
pismem z dn. 22/11 b. r. L. 13069/21 mianowało 
Dra Jaremkiewicza (Ukraińca) ziChyrowa oraz: 
Dra Salzmanna (Sjonista) ,ze Stakego Sambora 
lekarzami funkcjonarjuszów policji państwowej, 
poczt, telegrafów, robót publicznych, oraz ich ro­
dzin. Pierwsizy obejmuje funkcje w Chyiowie 



j yeWynTe, Sfń$f w fefecfe powiatu'. I5r. "Jarem- 
kiewicz jest zażartym Ukraińcem. Przy spisie 
ludności nie podpisał poddaństwa polskiego. Po­
za tern, jest on lekarzem okręgowym w Krościen­
ku, powiat Dobromil. Według ustawy, lekarz 
'okręgowy ma mieszkać w siedzibie sytogo ókrę- 
gu. Tych Samych panów zamionowaly swymi le­
karzami i Kasy chorych w Przemyślu i 'w Starym 
Samborze (prezesami są neutralni).

I dzieje się to wszystko mimo, że w Chyrowio 
gest lekarz Polak, Dr. Józef Ausobaky! Jeśli do 
tego dodamy, że w. Starym Samborze wszystkie 
wszędy są obsadzone Rusinami (naczelnik sądu, 
poczty, fizyk, inspektor szkolny) — że dzieje się 
ko świadomie — to musimy przyjść do przekona­
nia, że jeśli tak dalej pójdzie, to nie długo na 
naszej ziemi nie będzie miejsca dla Polaka-

Zawiedzione nadzieja
Nieraz zastanawiałem się nad partjami ludoiw- 

fiowemi w Sejmie i nad rządami, słowem nad całą 
partią soejalistyczno-ludowcowo-żydowsko-lswico- 
wą. Ta partja rządząca jest większością w Sejmie 
i w rządzie, ale gdzie chodzi o najżywotniejsze in­
teresy państwa, jak dotąd najczęściej, załatwia 
wszelkie sprawy z podwórka partyjnego, — 
wszystko się skupiało i skupia około osobistej 
i partyjnej karjery. Nie zauważyłem u nich po­
glądów i pojęć o szerszym horyzoncie co do ustro­
ju państwowego. Wydałem o nich sąd, że to są 
ludzie o zbankrutowanym patrjotyźmie. Kraj nasz 
cierpi za grzechy Habsburgów, którzy zdeprawo­
wali ćusze naszych braci w Galicji a zwłaszcza 
ludowców i socjalistów. Znam i posłów o wielkim 
charakterze ducha patriotycznego i rozumu, a na­
wet i uczciwych urzędników, którzy mają dusze 
nieskalane i nie zatrute jadem partyjności i nie­
nawiści klasowej, ale ci nie należą ani do socja­
listów, ani do partyj lewicowych. Kiedy nieraz 
obserwowałem kluby ludowcowe a nawet i po­
szczególne jednostki, chociaż nie jestem psycho­
logiem, myślałem, że i w klubie „Piasta“ jest kil­
ku ludzi o prawym charakterze. Do tych zalicza­
łem poważnego staruszka, posła Jakóba Bojkę. 

‘Myślałem, że ci ludzie tylko chwilowo znaleźli 
Się w obłędzie demagogji, że z czasem w duszach 
Ich odezwie się patrjoityzm polski, że wkrótce 
porzucą błędne drogi, na które ich sprowadziła 
zaciekłość partyjno klasowa, że dojdą do przeko­
nania, że przedewEzystkiem powinien być na 
pierwszem miejscu interes całego państwa połą­
czony z interesem całego narodu a nie jednej par 
tji ludowcowej. PO TRZECH LATACH PRZEKO­
NAŁEM SIĘ, ŻE JESTEM W BŁĘDZIE, że kiep­
ski ze mnie psycholog, do czego zresztą nie mam 
pretensji.

U ■ , —--ąsi
W EoBetf Oopia^a' K.finałem p^żyjemnhlćj 

jechać w jednym przedziale z posłem Eojką. Je-j 
chało i więcej posłów, a między innymi jechał; 
poseł Piekarski z Częstochowy z klubu N. P. R.,' 
który napadał w złośliwy sposób na endecję i na! 
„Gazetę Poranną 2 grosze“ za to, że ta napada 
na żydów i nie da im się rozwijać należycie w 
Polsce. Na tern tle wszcząłem z nim ostrą dyśiku- 
sję. Stary Bojko, dla którego zawsze mam szacu­
nek, siedział poważnie i cicho. Po skończonej dy-i 
skusji z Piekarskim, Bojko zabrał głos i powie-; 
dział, że ci ch opi, którzy nie chcą należeć tto-łu-; 
doweów do grupy „Piasta“, to biorą na siebie- 
wielką odpowiedzialność przed ludem, gdyż o na­
rodzie u nich się nie gada. Przytem zapalił siąi 
staruszek i w złośliwy sposób zaczął wymyślać 
na M. Manterysa za artykuł umieszczony w „Zo­
rzy“ i w innych pismach: „Na sąd was wzywani 
ludowcy“. Ja powiedziałem, że ludowcy lud ba­
łamucą kłamstwami, obiecując im złote jabłka na- 
wierzbie a sami robią karjerę na ciemnych tłu-' 
mach. Wtenczas odpowiedział mi poważnie Boj-; 
ko, ŻE GŁUPCY SĄ PASTWISKIEM DLA MĄ­
DRYCH.

K. Kowalewski, poseł Koneciko-Opoczyński,

Z Bieliki- Białej i okolicy.
SPIS LUDNOŚCI W POWIECIE BIALSKIM.
Spis urzędowy, przeprowadzony 30 września’’ 

1921 wykazał w 44 gminach powiatu Bialskiego' 
cgółem 81.708 ludności, z tego Polaków 72.912,' 
to jest 8fc‘3 procent. W całym powiecie jest ko­
biet ó 6.650 więcej od mężczyzn.

W r. 1910 liczył powiat bialski ogółem 86.173, 
ludności, a zatem w czasie wojny ubyło 4.465 o< 
sób. Polaków przybyło jednak 1.924, ubytek bez­
względny odnosi się zatem tylko do ludności ob­
cej narodowości i wynosi 6.389 osób i dlatego! 
procentowy wzrost polskiej ludności okazuje się; 
stosunkowo bardzo wysoki. W r. 1910 stanowili! 
Polacy w powiecie 82.3% ogółu; obecnie 88.3%,'

Innych narodowości t. j. głównie Niemcówj 
i żydów naliczono przy ostatnim spisie 8.796 i cfi 
mieszkają głównie w Białej, IJnnil.u i Hałcncwi-,' 
Te trzy gminy mają 8.472 osób obcej narodowo-’ 
ści, na resztę gmin przypada więc obcej naród?- 
weki zaledwie 321 osób.

Najwięcej zapewne Czytelników będzie intere­
sował wynik spisu ludności w Białej i Lipnik«/ 
gdzie od czasu przybycia w te strony ks. Stoją- 
łowsklegó t. j. od 1901 r. toczy się zacięta walka) 
kulturalno-narodowa między Niemcami a Polaka-' 
mi. Dzięki pracy ks. Stojałowskiego i Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej walka ta wchodzi obecnie 
w stadjum rozstrzygające. ,

Miasto Biała liczy dziś ogółem 7.7,48 miesz­
kańców. w tern samych Polaków 4.573 to jest 59 
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rmeent W t. 1910 liczyła Biała ogófentl 8.410 
s; zkańców, w tem 5.870 obcej narodowości 
< 2.540 Polaków (30 •/„).

Lipnik ma obecnie 9.970 mieszkańców, w' tem 
PJak.w 6.441 (64*6 ”/o). W r. 1910 naliczono 
w Lipniku ogółem 10.598 mieszkańców; w tem 
Г '■ Ł-i Polaków.

Lipnik i Biała wykazały większość polską.
Ady zaś powiat Bialski z wyjątkiem Białej, 

ŁipjJka i Halonowa jest rdzennie polsku Szyldy 
i napisy niemieckie w Białej są zuchwałą prowo- 
- ją ludności polskiej i zabytkiem minione’ bez­
ie .otnie ery germańskiej przewagi. W. S.

N6WE KOLO ZWIĄZKU LUDOWO-NARODÓW. 
W HAŁCNOWIE.

W okresie wojennym zaznaczył się w Hałcnb- 
wle wielki zastój w robocie narodowej. Brakło lu­
dzi do pracy, a zwłaszcza, nauczycielstwa. Nic też 
dz.t nego, że ostatni spis ludności w Hałcnowie 
wykami zaL<1wie 926 Polaków, natomiast 1.768 
Niemców. Dopiero od pa.ru miesięcy kiedyśimv do­
stali dzielnego kierownika szkoły p. Kolarzyka 
> p. nauczycielkę Kolarzylcową — praca narodo­
wa cżywia się przedewszystkiem w Kółku Rolni* 
cztm i Kole T. S. L.

Ostatniej niedzieli 11' b. m. utworzono w Hal- 
cni w ie również Koło Związku Lud. Narodowego. 
Na wezwanie starych Stojałowczyków zwłaszcza 
p. Mctusiaka stawili się na zebranie wszyscy naj- 
pov> niniejsi obywatele gminy.

Po przeprowadzonej dyskusji, W której PrzS- 
i; т lali delegat powiatowy p. Ant. Skowron, pi, 
2' .siak, p. Kolarzyk, p. Gacek i p. Duźniak —• 
wybrano Zarząd: Prezesem wybrany p. Józef Maj- 
tusiuk; sekretarzem p. Robert Kolarzyk; ska/ribnb 
kiem p. Kądziołka Stanisław. 4 ”

ZDRADA SOCJALISTÓW W STRACONCE,
Dnia 11 grudnia b. r. odbyły się wybory fdb 

Rady gminnej w Stracone©. Ńa kilka dni przed 
tem na zgromadzeniu publicznem pazyszło do 
kompromisu między partją chnześcijańsko-naro- 
dową a socjalistami, wskutek tego partia chrze- 
Ścijnńsko-narodowa przyjęła na swoją listę z IV. 
i III. koła 4 socjalistów. Socjaliści zobowiązali 
się rówmież głosować na tę listę. Takie przyrze­
czenie pod słowem honoru dali delegaci socjali­
stów. Kiedy jednak przyszło do wyborów z IV. 
koła — socjaliści haniebnie zdradzili i oddali inne 
kartki. Partja chrześcijańska, uwierzywszy słowu 
socjalistów, słabiej stawiła się do glosowania 
i dopiero tu przekonała się, że socjaliści to ludzie 
bez honoru, a ich słowo tyle znaczy co — wście­
kłego psa.

Rozumie się, że na skutek tej zdrady głosów 
sbcjaliistyczpyćh było tyle, co cbrześcijańsko-nai- 
rodowych, a los padł na korzyść socjalistów i tą 
drogą uzyskali 4 mandaty,

Naffiuralnle przy wyGorateli z! HT., IL I T. kolą 
przeszło 12 madnych z partji cłuześcijańsiko-nano- 
dowej.

Socjaliści nic nie wygrali, bo 4 mandaty 
dhciiano im dać na podstawie kompromisie, za to 
okryli się hańbą zdrajców i pokazali publicznie, 
że są ludźmi bez honoru i nio możną się z nimi 
wdawać w żadne układy.

Ozit.ery mandaty uzyskali zdradą, a w dloda.tku 
i nadużyciem komisji wyborczej, bo ta unieważni- s 
la 2 kartki bezprawnie. Z tego powodu obywatele . 
zażądają obalenia wyborów z IV. koła. Wszelkie 
prawo mają za sobą. Obywatele Stnaconiki znają 
debrze złodziejską politykę socjalistów w sąsie­
dnim Lipniku i dlatego nie życzą sobie iicih po­
mocy w Radzie gminnej u siebie,

. Wyborca.

Korespondencje.
Przemyśl, w grudniu.

TOWARZYSTWO CHRZEŚC. RĘKODZIELNIKÓW,
W dniu 8 grudnia b. r. odbyła się uroczystość! 

W lokalu nowej organizacji rękodzielniczej przy uL 
Fredry L 5. Preemawiali pp. Janicki, red. Rymar, Dą­
browski, K ostrzewsld, Cieśliński, Wolami, Żukowski^ 
Garlicki. Red. Rymar słusznie i z naciskiem podniósł, 
że mieszczaństwo, organizując się zawodowo, wytrwać! 
musi pod hasłem pracy dla całego narodu, nio popa­
dając w zgubną klasowość, która jest groźnym chwa­
stem, podkopującym zdrowie narodu.

P. Cieśliński podniósł potrzebę codziennej Żmudnej 
pracy organizacyjnej, p. Dąbrowski wskazał chlubny] 
przykład i wielkie wyniki pracy organizacyjnej miesz­
czaństwa polskiego w Królestwie, Poznańskie® i na! 
Górnym Śląsku, gdzie w tej chwili posiadamy już 
doskonałe wzory skutecznej pracy mieszczaństwa za­
równo dla stanu własnego jak i dla całości narodu.

Rzucił projekt gromadnej wycieczki handlowców 
i rękodzielników miasta naszego do Poznania i nai 
Górny Śląsk.
ZJAZD MĘŻÓW ZAUFANIA ZWIĄZKU LUDOWO 

NARODOWEGO.
Dnia 9 grudnia b. r. odbył się w Przemyślu zjazd! 

mężów zaufania z powiatu przemyskiego i dobromib 
skiego, w którem wzięli udział pp. Rymar i Dąbrowy 
Bki z Krakowa.

W zebraniu uczestniczyło 150 delegatów. Zebrać 
nie zagaił i przewodniczył mu p. Janicki, prezes Kołal 
Z. L. N. w Przemyślu. P. red. Rymar, przedstawiają« 
sytuację polityczną zewnętrzną 1 wewnętrzną Polski^ 
oufewił dokładnie obecny stan reformy rolnej, p. Dą­
browski zaś poruszył sprawę czytelnictwa broszur! 
i gazet narodowych.

W dyskusji zabierali głos pp. Chominą z Ujkowio 
W sprawie ustawy o szynkach i święceniu niedzieli.- 
Lenart z Orzechowiec poruszył sprawę oświaty i zwal­
czania analfabetyzmu^ Inglot z Ujkowio i Lewicki 

pa.ru


u
s! ChyrrtWa portfcżyll? sprawę 'odsfępyy-ainTa ptawa wy­
konywania koncesji szynkarskiej przez Polaków —• 
żydom. Ks. proboszcz Wolanin z Dobromila, omó­
wiwszy działalność posła Zamorskiego, postawił 
wniosek na ■wysłanie telegramu dq posła Zamoy­
skiego, co zebrani uchwalili

RUCH ORGANIZACYJNY W PILZNENSKIEM.

Do niedawno w powiecie pitaiefekim niepodziel­
nie panowali „Piastowcy“ i po części StapińszezakL 
Dziś jednak lud gamie się cihętinie pod nasz sztandar, 
złorzeczą« tym, którzy go oszukali i sprowadzili na 
manowce. Prowodyrzy paskopiastów usiłują prze­
szkadzać naszej robocie, ale im lud daje cięte od­
prawy tak, że muszą milczeć. Robota nasza, nieda­
wno zaczęta, bo dopiero 3 miesiące, a już mamy zor­
ganizowanych 15 gmin w Koła Związku Ludowo Na­
rodowego. Gdybyśmy midi więcej pracowników 
w powiecie, tobyśmy cały powiat zorganizowali 
W ostatnim czasie na zebraniu delegatów Kół z par 
rafji Siedliska- Bogusz, założono parafjalny Zarząd 
Związku Lud. Nar., na którego czele stanął dzielny 
działacz tutejszy M. K., który podjął się prowadzić 
biuro porady dla członków Kół parafjalmych bezpłat­
nie, jak również pisać różne podania i interweniować 
w starostwie i u innych władz w sprawach członków.

Tak ta, gdy się chce coś róbić to się 1 zrobi, bo 
lud, choć chwilowo zbałamucony, ma zdrowy rozum 
chłopski, który potrafi osądizić, co dobre a co złe.

Na wszystkich zebraniach gminnych lud wyraża 
pełne zaufanie dla Związku Ludowo Narodowego, 
a oburza się na „Piastowców“ i ich rządy. Na zebra­
niu parafjałnem Delegatów Kół w Globirzówce dnia 
4 grudnia b. r. uchwalono wszystkim posłom, którzy 
IG”listopada b. r. w Sejmie głosowali za Oderwaniem: 
dwu powiatów od Polski wyrazy pogardy, a posłom 
ze Zwią.zku Ludowo Narodowego pełno zaufanie i wy­
razy uznania za dzielną obronę gramio Rzeczypospos 
litej. Wasz stary znajomy

Kulmatycze.
ZEBRANIE ZWIĄZKU LUDOWO NARODOWEGO.

Przewodniczący Kola Związku Ludowo Narodo­
wego p. Michał Strociak zwołał zebranie dnia 4 listo­
pada b. r. Zeszło się około 50 ludzi. Po zagajeniu 
i wspanialej mowie przez przewodniczącego, zebrani 
gorąco zaprotestowali przeciw zakusom oderwania 
powiatów rdzennie polskich od Macierzy. Po odśpie­
waniu pieśni „Nie rzucim ziemi“, zgromadzenie roz­
wiązano.

Sekretarz: Przewodniczący Kołaj
Białas. Michał Streciak.

Przemyśl. 
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Pamiętaj
<L funduszu prasowym.

KRONIKA.
NAJPIĘKNIEJSZYM PODARUNKIEM NA 

„GWIAZDKĘ“ jest dila rodzin polskich książka, 
opisująca męczeński żywot ś. p. ks. Stanisława 
Stojahowskiegio. Obejmuje ona 158 stron druku 
i 5 illustaacyj. Do nabycia w Adlministracji na­
szego tygodnika, Kraków, ul. Kopernika 8, i. pię­
tro, oraz w Sefaretairjatacih Związku Ludowo Nar 
rodowego. Cena 250 M. wraz z przesyłką poilo- 
coną. Za zaliczką o 15 Mk. drożej. Pieniądze po­
syłać można czystym czeldem Poczt. Kasy Osizice; 
na konto Nr. 141.557.

CZYSTE CZEKI. Z Dyrekcji Pocztowej Kasy, 
Oszczędności otazymałiśmy zawiadomienie, że 
czyste czeki do nadawania pieniędzy przesłano 
zostały dio wszystkich Urzędów pocztowych w 
Polsce. Uąząd pocztowy, który nie ma takich cze­
ków, powinien je bezwłocznie zamówić.

Żądajcie we wszystkich Urzędach poczt, czy­
stych czeków i tylko nimi wysyłajcie prenumera­
tę. Wypada to znacznie taniej i dla Was i dlaj 
ńas, a nadto popiera się w ten sposób Skarb Pań« 
stwa.

Na! czeku należy wyraźnie napisać Nr. naszó*. 
go Konta pocztowego, t. j. Nr. 141.557, a u góry 
po prawej stronie zaznaczyć krótko na. jaki cel 
(wysłano pieniądze. Kto pisze na drugiej stronie 
czeku dokładnie, o co mu chodzi, mnisi dólęptó 
znaczek pocztowy za 8 Mkp.

KALENDARZE. Zwracamy uwagę Szan. Czy­
telników, żie wysyłamy tylko IcaJendlanze „Zorzy“ J 
Zamówienia na inne kalendarze należy wysyłaj 
pod właściwymi. adresami.

MILJONÓWKA. Na ostatniem ciągnieniu miljo* 
nówki wygrana padła na Nr. 3,066-100, sprzedany 
przez konsulat polski w Paryżu.

POSEŁ KORFANTY przybył do Katowic i bierza 
udział w naradach komisyj polsko-niemieckich na 
Śląsku Górnym.

ZJAZD WOJEWODÓW. Dnia 18 b. m. odbył 
się w Lublinie trzydniowy zjazd wojewodów a całej 
Polski, z udziałem premiera i kilko. ministrów.

5 MILJARDÓW MAREK FOLSKICH Z PODAT­
KÓW ZA PAŹDZIERNIK. Ministerstwo skarbu ogłar. 
sza, że dochody skarbu z podatków wynoszą w sier­
pniu na terytorjum b. Kongresówki i Małopolski, ra­
zem 5 miijardów marek polskich.

BŁYSKAWICE I GRZMOTY W GRUDNIU, 
W niedzielę o godzinie 5 i pół po południu przeszła 
ponad Krakowem burza, w czasie której kilkakrotne 
błyskawice rozświetliły niebo, ą po nich dały się sły­
szeć przeciągłe grzmoty. Zjawisko takie rzadko po*, 
jawia się w zimie. /

KOMISJA KOLEJOWA. Komisja kolejowa'wyło­
niła z siebie 8 podkom:^]: taryfową, mchu, taborów 
kolejowych i t. d. Wszystkie te sprawy muszą być 
badane bardzo skrupulatnie. Ciekawie przęildawią 
się kwcstja cyrkulacji wagonów towarowych. Okazuje 
się zę statystyki, że _w Niemczech jeden wagon tówa- 
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Jfowy opróżniony 'uywal przocf wojną raz na 2 i pół 
dnia, po wojnie zaś eo 4 i pół dnia. W 1'olsee nato­
miast wagon towarowy opróżniany bywał przed 
,wojną co 12 dni obecnie zaś co 7 dni. Kiedy zatem 
iw Niemczech sytuacja stosunkowo pogorszyła się, 
fw Polsce mówić można o stosunkowem polepszeniu, 
ale do takiej intcnzywności ruchu jak w Niemczech, 
Po’sce jeszcze daleko. Komisja kolejowa starać się 
b< 1 ie, by stosunki pod tym względem o ile możności 
się wyrównały.

POSIADACZE KSIĄŻECZEK auśtrjackiej Pocz­
towej Kasy Oszez. mogą odebrać pieniądze przez Dy­
rekcję Poczt. Kasy Oszez. w Warszawie. W tym 
Celu należy posłać wypefnicuą kartę wypowiedzeń 
oraz książeczki. Ostateczny termin upływa z końcem 
lutego. Zaginione lub zniszczone książeczki trzeba 
amortyzować (unieważnić) poczem moźina będzie ode­
brać pieniądze.

CYFRY WYMOWNE. Statystyka imatrykulowa- 
nych w bieżącym roku akademickim studentów na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie wykazuje 
następujące cyfry:

Wydział prawa: 2173 studentów, w tej liczbie 
1231 (56.7 procent) Polaków, 8S5 (40.7 procent) ży­
dów, 57 (2.6 procent) Rusinów.

Wydział lekarski: 1211 studentów w tej liczbie 
609 (50.4 procent) Polaków, 571 (47.1 procent) ży­
dów, 31 (2.5 procent) Rusinów.

Wydział filozoficzny: 1253 studentów, w tej licz­
bie 678 (54.1 procent) Polaków, 528 (44.1 procent) 
żydów, 22 (1.8 procent) Rusinów.

Ogółem zatem wpisanych jest na Uniwersytecie 
'Jana Kazimierza w bieżącym roku 4637 studentów, 
jw tej liczbie 2518 (54 proce-1) Polaków, 1984 (43 
procent) żydów i 110 (3 procent) Rusinów.

NA ZJAZD ŻYDOZNAWCZY W WARSZAWIE 
ministerjum spraw wewnętrznych delegowało p. Ko- 
jłondorfa -— żyda. Przysłuchiwał się on obradom bar­
dzo pilirie. Ale młodzież narodowa potępiła w końcu 
ten postępek ministerjum, wypraszając p. delegata 
a wiecu sprawozdawczego w „Colosseum", jaki zjazd 
prządził we czwartek.

KURS DRAMATYCZNY DLA KIEROWNIKÓW 
.TEATRÓW WŁOŚĆ. (LUD.). Związek teatrów i chó­
rów włość, urządza w czasie od 16 do 28. stycznia 
1922 we Lwowie kurs dram, dla teorytycznego i pra­
ktycznego wyszkolenia kierowników czyli reżyserów, 
^teatró v włość, (lud.), r^i . ЛН H^TT 1
, 57 program kursu' wchodzą wykład/ tce/cT/йпб
Ż ćw‘ nenia praktyczne z zakresu sztuki scenicznej, 
a to-: ristorja literatury dram., teoria dramatu, tec-ria 
wymowy, nauka inscenizacji i rożyserji, teorja gry 
Bcenićznój, urządzenie sceny i dekoracje, kostiumolo­
gia i charakteryzacja, śpiew i muzyka w zastosowa­
niu do teatrów amatorskich, tańce, organizacja Zwią­
zku i t. p. — » , , Л I ,

Na kura przyjęci zostaną, przedewszystkiem kie­
rownicy Teatrów i chórów włość, (lud.), które należą 
,do Z. f. ch. w., dalej kierownicy zespołów amat. przy 
T, S, L,, Kółkach rp]., stowarz. robętoiczych i t, p.

Zgłoszenia wnosić należy najpóźniej cło 31 gtocłnlaj 
b. r. do biura Związku (Lwów, ul. Mickiewicza 26)4 
które udziela również bliższych informacji. — Ueze*. 
stoikom kur.uzapewnia Związek pomieszczenie i pa£ 
wne udogodnienia aprowizaeyine.

(Nauczyeieleflki) szkół powszechnych winni wnieść 
podanie do Kuraterjum Okręgu szkolnego we Lwo­
wie przez przełożoną Radę szkolną powiat, o dwuty­
godniowy urlop. Na prośbie tej stwierdza odnośne to1« 
warzyśtwo oświatowo kulturalne, że petent(tka uda- 
je sm ns. 1'nrs Z ToTrarzwgwn.

HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI. Według 
obliczeń rządu polskiego zestawionych we frankach 
szwajcarskich, ogólny przywóz i wywóz do Polski 
za rok 1920 przedstawia się następująco: przywóz 
95 972.132 kilogramów, wartości 84.439.839 franków« 
zaś wvwóz 257,866.632 kilogramów, wartości — 
37,664.769 franków.

Polska w 1920 roku wywiozła ilościowo 2.6 razy 
więcej, niż przywiozła, lecz wartość tego wywozu, 
stoi akurat w odwrotnym stosunku i stanowi za­
ledwie 44 procent przywozu.

Głównymi artykułami przywozu były wyroby go­
towe za ogólną sumę 58.355.116 franków, stanowiącą 
69 procent całego przywozu. Wśród tych wyrobów; 
pierwsze miejsce zajmują pługi za 14,042.924 fran­
ków, następn:e broń za 4.615.723 franków i części 
maszyn za 3,425.573 franków, narzędzia rolnicze zą 
2.656.235 franków, rury za 2.401.142 franków, samo­
chody ciężarowe za 1,331.720 franków, osobowe za 
237.867 franków, czyli połowa tej kategorji towarów, 
nosi charakter inwestycyjny, przeważnie dla rolni­
ctwa, które najbardziej i najwcześniej mogło być po­
wołane do odnowienia zniszczonego warsztatu. —« 
W tern mieści się poc!o«za:acy zarobek nietylko, 
wstrzymania na przyszłość dowo-zu środków żywno­
ści, których w 1920 roku dowieziono 23 procent ogól­
nego dowozu, lecz nawet rychłego eksportu ziarna-

Najważifejszemi źródłami wywozu były naftą 
I drzewo. Na wywóz w wielkich ilościach towarów; 
gotowych przemysłowych z Polski, będziemy mu- 
bieli czekać jeszcze prawdopodobnie parę lat.

ŻYDZI NAJGORSZYMI WROGAMI POLSKI.
W pierwszy dniach sierpnia br. odbył się wszech­
światowy tajny zjazd sjonistów w Moskwie, na który 
przybyli przedstawiciele zrzeszeń sjonistycznych 
miast: Warszawy, Berlina, Londynu, Hamburga, No­
wego Jorku i Bostonu. Na zjeżdzie tym zapadły na­
stępujące uchwały:

1) Dalsze podtrzymanie wszelkimi środkami spad­
ku waluty polskiej.

2) Wytworzenie anarchjł przez zdezorganizowa­
nie wojsk polskich.

3) Obsadzenie wszystkich strategicznych punktów; 
na kolejach jak: depot, telegrafy, warsztaty i urzędy- 
przez swoich ludzi.

4) Robienie specjalnych' udogodnień uchodźcom 
z Wileńszezyzny, Grodzieńszezyzny, Suwalszczyzny) 
i ziem, położonych na kresach wogóle, w najszer^ 
szym zakresie do powrotu ich do Polski, w celu wy- 
jyołauia powstania z racji zniszczonych ich wjose$



{ następnie utrzymania łączności z błonicami i sow- 
Bepją.

5) Planowe kierowanie całych mas żydostwa do 
Polski głównie przez Kowno, jak też Baranowicz» 
jw celach agitacji i podtrzymania mającej wybuchnąć 
rewolucji.

W tym celu uchwalone zostały miljardowe kre­
dyty na tajne organizacje w miastach i wioskach 
(całej Polski. — Uchwały te, które otrzymaliśmy ze 
(strony bardzo pewnej, tłumaczą niejedno, co się 

Polsce dzieje. Nie wszystkim jest jednak jasnem, 
Że sprawcami złego są żydzi ćł cieraiący swą organi­
zacją wszędzie. Społeczeństwo cało dołożyć musi 
(wszelkich starań, by przez pracę i unikanie żydostwa 
jna każdym kroku niweczyć zgubne jego zamysły, 
Zmierzające do zniszczenia Polski.

ROZMAICI PRZEDSIĘBIORCY pracują już dziś 
had planem kanału,' któryby połączył Górny Śląsk 
s Gdańskiem głównie dla przewozu węgła, żelaza, na- 
iwozów sztucznych i t. d. Kanał ten szedłby prz^z 
Herby, Częstochowę, Radomsk, Łódź, Łęczycę,’ Koło, 
Toruń. Osobne odnogi łączyłyby kanał główny 
c Warszawą i Poznaniem. Koszta budowy mają wy­
nieść 233 miljony marek w zlocie, a czas budowy ma 
itrwać 8 lat. Utworzone d’a tego celu towarzystwo 
(proponuje, aby państwo dało piątą część kosztów, 
przemysłowcy drugą piątą, a kapitaliści zagraniczni 
{resztę. Ząjjnuje s:ę tym planem Ministerstwo robót 
publicznych. Czasby już. był, aby na nowo odżył pro­
jekt kanału przoz Galicję, który już nawet przed 
[Wioj.na zaczęto budować.

DOKOŁA NAPRAWY SKARBU, Konieczność na­
prawy skarbu polskiego jest jednomyślnie przez cale 
(społeczeństwo uznana za najpilniejszą sprawę we­
wnętrzną. chociaż w praktyce nie wszystkie stronni­
ctwa biorą sobie potrzebę tych reform do serca. Jak 

’(zaś dalece reforma ta jest rzeczą niecierpiącą zwłoki, 
jtego dowodzi nietyiko ciągle jeszcze bardzo niski 
jfciirs marki polskiej (dolar = 3000 Mkn.). która po 
(chwilowej nagłej zwyżce, spadłszy wskutek najnie- 
(potrzebniej w święcie wywołanego przesilenia wileń­
skiego, n’e może się naraz:e podnieść, ale także nad- 
ąnierna ilo^ć długów państwowych. Jak świadczy 
(ostatnie zestawienie, zagraniczne długi Państwa Pol­
skiego wynoszą. według obecnego kursu, około 
i.515000.000 franków szwajcarskich, t. j. niespełna 
500 milionów dolarów. Z tego około ćwierć przypa­
da na Francję a dwie trzecie na Stany Zjednoczone. 
Dług wewnętrzny Polski wynosi około 238 miljardów 
Saarek.

INTRYGI W SPRAWIE niedopuszczenia do tego, 
laby Wiłno połączyło się z Polską trwają ciągle, 'i 
’krętacze wymyślili obecnie plan taki, aby jak się 
kbierze Sejm w Wilnie, wybrał sobie wielkiego ksŁ- 
jcia litewskiego. Kandydatem ma być do tej godn^ś:! 
’(p. Józef Piłsudski, dotychczasowy Naczelnik państwa 
polskiego. Wydaje nam się, że i ten plan spali na 

i panewce. W Wilnie powstał już ogólny komitet ■■'Ty 
I borczy i ogłosił hasło wyborcze: chcemy połączyć się 
t S Polską. Pod .odezwą podpisanych jest kilkaset 

osób wszystkie!? etąr>?>T, a yrŁpd nich i dawny mę­
czennik arcybiskup ks, Hryniewiecki i prezes Zwią au 
ludowo-narodowego, Bączkowski. Zwycięstwo naszż 
jest po>vne. Głosowanie odbędzie się 8 stycznia.

14 POLSKICH POCIĄGÓW ZAGINĘŁO W RU- 
MUNJI. „Kurjer Stansławowski“ zamieszcza w n-rze 
1633 z dnia 30 października b. r. skandaliczne rewe­
lacje o gospodarce Puzappu.

Przed przeszło dwoma miesącami wysiał Pużapp 
na swój koszt do Rumunji 15 kompletnych pocią­
gów, celem zabran’a reszty zakup onegó zboza. Po­
raź po 2 miesiącach wrócił dopiero jeden pociąg i to 
próżny. Dalszych 14 pociągów tkwi do tej pory Wt 
Rumunji i n:c me wskazuje na rychły ch powrót. ,

Niektóre pociągi są już załadowane, rząd jednak 
rumuński nie cłice ich rzekomo puścić, k’lka załado­
wanych już kazano z powrotem wyładować. ’Agentu­
ra Puzappu, która stale przebywała w Czerń ’owcach, 
ufała stamtąd wyjechać w niewiadomym kierunku, 
meuregulowawśzy nałożyć e swych spraw. Persónal 
kolejowy kręci się beżczymnie i bezradn e, nie otrzy­
mując należnego mu strawnego ze strony wspomnia­
nej agentury. . .

14 parowozów przez przeszło 2 mies’ąee s.ot bez­
czynnie, 462 krytych wozów nieużyteczne spoczywa 
w Rumunji, kilkudziesięciu pracowników kolejowych 
bezpotrzebnie przebywa poza'domem i polf ora setki 
nfljonów marek polsk ch tytułem djet, oto gospo­
darka o pomstę do nieba wołająca. A tutejsza^dy­
rekcja, kolei państwowych od kilku już tygodni na 
wszystkie strony szturmife, telegrafuje,_ prosząc o in­
terwencję i przyśpieszon e powrotu poć ągów. Do tej 
pory jednak bez najmniejszego skutku.

WRACA OBECNIE WIELU POLAKÓW z bolsze­
wickiej Rosji. Władze jednak rządowe źle.zorgąn-o- 
wały stacjo graniczne, a skutek jest ten. że w bara­
kach w Baranowiczach umiera dziennie na tyfus i in­
ne choroby do 100 osób. Na stacji Kowel zan. rzła 
matka i 3 dzieci oraz 2 mężczyzn Z tego powu U 
w Warszawie odbył się bardzo burzliwy wiec, d mia. 
gaiocy s’ę od rządu wglądnięcia w te stosunki i uka­
rania winnych. .

WASYL WYSZYWANY, czyli arcyksiążę W- 
hrlm, syn arcyksięeia Karola Stefana z Żywca, jest 
jeszcze ciągłe, kandydatem na króla ukraińsk’- go. 
Trzyma on w Wiedniu cały sztab awanturników u- 
kraiń.-kieh, a ostatnio i sam prz-z Polskę chciał się 
dostać na Ukrainę. Władze polskie przyłapały go je­
dnak i aresztowały. Jak ogłosił minister wojny, g n. 
Sosnkowski, na żądanie jednego z posłów, wypuściły 
jednak władze Wasyla z więzienia. Bardzo jesteśmy 
ciekawi, któryto poseł ratował Wasylka?

NIEMCY NA GWAŁT budują nowe okręty han­
dlowe. W ciągu 8 miesięcy tego roku wybudowali 55 
okrętów.

PLAN PODZIAŁU AUSTRJI omawiają obeenbl 
zwycięskie państwa z powodu złej. gospodarki.. Jest 
zamiar, aby całą Austrię niemiecką podzielić między. 
Czechy, Jugosławię i Włochy. Gwałtownie prz^-iw 
temu protestują Niemcy i ze swej strony stawają 
wniosek, aby Austrję połączyć z Bawarją,
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> DZWONY KOŚCIELNE zrabowane przoZ Niem­
ców w czasie okupacji, przywieziono z powrotem do 
1’ok.ki. Dzwony te w ilości tymczasem 62 sztuk, będą 
po sprawdzeniu zwrócone właściwym kościołom,

b. - 3z,Y WVEUCH GAZU W MĘCINCE. Z Je- 
dlicza w zagłębiu naftowem Krościeńskiem donoszą, 
Że w J minie Męcinka w szybie „Wulkan III.1’ doko­
pano się da'szyeh gazów ziemnych, produkcję któ­
rych obliczają na dobę 60.000 metrów sześciennych. 
Gazy te posiadają olbrzymie znaczenie dla Jasła 
i Krosna, oświetlanych i opalanych przy pomocy 
tych gazów, .oraz dla wszystkich kopa/ń i fabryk 
w okolicy. Pogłoski o wyczerpaniu się gazów okazały 
się falszywemi.

DONOSILIŚMY O WŁAMANIU SIĘ do kościoła 
iw M'choeinie, w pow. jaworowskim, nieznanych rze­
zimieszków, którzy zrabowali kielichy, przyprawiając 
kościół o stratę pół miljoina Mk. Podjęte przez po­
licję śledztwo wnet doprowadziło do pożądanego wy­
niku. Aresztowani zostali sprawcy w osobach Ferdy­
nanda Krawca, jego żony i córki, tudzeż kościelne­
go Jana Matuszaka, Aresztowani przyznali się do wi­
ny, nie chcą jednak podać miejsca, w którem ukryli 
skradzione kielichy.

ZAMORDOWANIE PIĘCIU OSÓB. We wsi Woli- 
ca koło Podhajce w nocy, w celach rabunkowych, 
■wymordowano całą rodzinę, składającą się z pięciu 
osób. Lwowski urząd śledczy natychmiast wysiał na 
■mlojsee zbrodni wywiadowcę ze słynnym z tropienia 
zbrodniarzy lwowskim psem „Prinzcm“. W toku do­
chodzeń udało się ustalić, że morderstwa tego doko­
nał tamtejszy parobek, Łukasz Ratuszny, za którym 
zarządzono energiczny pościg, przeprowadzając w o>- 
•kolicy obławę.

KRZYWDA spotkała Polaków w dyecezji chica­
gowskiej w Ameryce. W dyecezji tej Polacy mają 49 
parafji, a co do liczby wiernych zajmują drugie miej­
sce. Arcybiskupom jest Niemiec Mundelein, biskupem 
Amerykanin Ganek. Obecnie drugim biskupem sufra- 
gaimm został Irlandczyk Hoban, a powinien zostać 
Polak. Rząd polski powinien w Rzymie upomnieć się 
o prawa polskich parafjan w Ameryce.

POŻAR NA KOLEI. Wczoraj wybuchł w Warsza- 
iwie w warsztatach kolejowych na dworcu brzeskim 
wielki pożar, pastwą którego padlo 13 wagonów oso­
bowych w tern 3 pulimanowskie. Straty wynoszą 
80,000.000 Mk.

PIASTOWIEC, POSEŁ BORUŃ tak tłumaczył na 
wiecu w powiecie kieleckim swoim wyborcom głoso- 
»wanio za oderwaniem od Polski powiatów Lidy i Bras- 
ławia:

„Moi kochani wyborcy! Ja, jako chłop me bardzo 
się na polityce rozumiem, myśmy głosowali bo tak 
chciał Naczelnik Państwa. Widzicie przecież, że pa­
nowie Piłsudskiego nie lubią, zaczynają się organizo­
wać i nie wiedzieć, co się to w Polsce stać może. 
Otóż chodzi o to, ażeby Litwa była większa, bo w ro­
sie czego Naczelnik Państwa znajdzie miejsce dla 
siebie w większej Litwie”.

KŁOPOTY WĘGIERSKIE. Po usunięciu króla 
Karola Habsburga z .Węgier, rozeszły się pogłoski, 

& ma ocholęi fiTęgną? pO ïroin W^erskl obecny ńft- 
czolnik Węgier, generał Horty. Oto ukni.uł oń spisek 
na życie prez-eea stronnictwa małych rolników Szabo* 
a gdy się to nie udało, zapowiedział wprost, że woj­
skiem rozpędzi parlament. Inni posłowie podali inno 
g-wałty naczelnika państwa do wiadomości, co wy­
wołało ogromne wzburzenie przeciw niemu. Mówią 
głośno o tem, że zarówno naczelnik państwa Horty, 
jak i prezes ministrów Betlen, który o tem wiedział* 
muszą ustąpić całkiem, a na te miejsca przyjdą inni 
ludzie.

KŁOPOTY RUMUNJI. W parlamencie rumuńskim 
wytoczyli posłowie wielkie żale na biedę, jaka w pań­
stwie panuje i ma politykę, jaką prowadzi rząd. Byli 
i tacy, którzy krytykowali sojusz z Polską. Na t0 
rząd zrezygnował z władzy. Król jednak oddał pre­
zesurę ministrów w ręce Take Jonescu, & więc tego, 
co z Polską zawarł sojusz.

IRLANDJA jest obecnie na rozdrożu. Jedni chcą 
zatwierdzić ugodę z Anglją, a drudzy, a w tem i do­
tychczasowy naczefcik Valera nie chcą. Rozstrzygnie 
to w głosowaniu parlament irlandzki we środę.

DAR KRÓLOWEJ BELGJI. Wzrusrzający dowód 
pamięci otrzymała Polska od królowej belgijskie], 
która ofiarowała d’a armji polskiej samochód-ka- 
plicę — tak że tworzy on dogodny ołtarz poflowy.

Dar królewski przewieziono г Belgji do Gdańska 
za pośrednictwem P. U. Z. A. P. Pu. i skierowano do 
Warszawy pod adresem M. S. Wojsk., które oddało' 
go do dyspozycji J. E. biskupa potowego.

Po raz pierwszy samochód-kaplica był użyty na 
cmentarzu Powązkowskim do nabożeństwa żałobnego 
W 9 h. r

BOLSZEWICY KAŻĄ MORDOWAĆ I PALIĆ 
BEZ LITOŚCI. Trocki rozkazał zrównać z ziemią 
л ■ miastec.z'n i wiosk ia terytorjum objętemi
powstaniem i mordować bez litości buntującą się 
ludność. Kozacy dońscy, sprowadzeni dla uśmiorzenia 
powstania, odmówili posłuszeństwa, przechodząc ca­
łymi oddz:ałami na stronę ukraińską.

NOWY PROROK. Koło Warszawy pojawił się no« 
wy prorok, który głosi uroczyście, że za cztery lat®, 
to jest od r. 1925 ludzie już więcej nie będą umie­
rali, bo za cztery lata. zostanie z ludzi zdjęta Mątw«* 
popełniona przez grzech pierworodny. Złośliwi ludzie* 
których nawet wieczność na ziemi nie zadowoli, wy- 
rzucili ze sali proroka.

CORAZ CZĘŚCIEJ ZDARZAJĄ SIĘ wypadki 
ucieczki z więzień zasądzonych za ciężkie zbrodsł» 
a niebezpiecznych dla życia i mienia ludności pr 
stępców. Przyczyną tego jest słaby nadzór nad wnę«- 
n'arni, używanie tego rodzaju łudzi do robót pot s 
murami więzienia, w końcu niezbyt liczny person"? 
straży. I tak z więzienia sądu wojskowego w F 
myślu zemknął niejaki Szołka, obwiniony o mot 
stwo na osobie śp. Antoniego Tuszyńskiego w Ja­
rosławiu.

NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Urząd ; 
rafjalny, Gologóry 116 M. — Jani Dębosz, Lapis .c 

'157 M. — Józef Kuchta, Brzesko ôÜ JŁ Ks. Jas
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KrnczeiK, HoćzW 125 Hf. «=* Józefa SrWJpaffiska, 
fTrombowla 25 M. — Władysław Lewicki, Przemyśl 
,100 ML — Józef Gromada, Maazkowfcę 25 M. — Jó­
zef Kitawiee. Kobylczyna 15 M. — Kazimierz Leśniak, 
Bawarów 150 M. —< Władysław Siewniak, Korzenie« 
30 M. — Helena Szajerówna, Słocima 175 M. — Star 
arsław Sabik, Orzechówka 125 M. — Piotr Chmurak, 
Zaimdzie 170 M. — Jan Kokoszeński, Grębów 2.000 
M. — Józef Kot, Piaski 25 M. — Feliks Ziarko, Jar 
iworz.no 195 M. — Michał Pietrzak, Lubień 35 M. —i 
Emil Pudeliko, Bryńce Cerk. 250 ML — Ludwik Fli­
sak, Lipnik 75 M. — Józef Sykulski, Chrzanów 25 
M. — Br. Juljan Boiy, Drohobycz 245 M. — Jadwiga 
Skałkowska, Lwów 140 M. — Andrzej Olej, Jaworzno 
100 U. — Adam Karaś, Sioklówka 25 M. — Jan 
Kwiatek, Ptiźniki 25 IŁ » Klemens Kaczmarczyk, 
Maków. 75 M.

1 ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Fr. Pawłowski. Korespondencji Pańskiej umieścić 

nie możemy. Autorowi „Manewrów”. Sprawa nie nu­
dnie się do naszej gazetki. Robert Ryobs. Wiersze 
piękne lecz zużytkować nie możemy. Korespondenci 
S Rydodur. Sprawa słuszna- Zajmiemy się nią,

Nita trzeba slą wstydzić! Jażcli kto ma gulę 
■w pachwinach lub na podbrzuszu i może opadło 
w dół, to się uratuje, gdy sobie sprowadzi bandaż 
przepuklinowy. Miara przez biodra i onisanie. Ilustr, 
nenniki wysyła darmo. L. POLACZEK, Oambar 24.

Kalendarz Polski na rok 1922 
zawiera: wiadomości o Polsce^ Konstytucję Państwa, 
wiele artykułów pouczających i opowiadań z obrazka­
mi. poradnik kucharski, spis jarmarków i t. d. Do 
każdego dodany jest pięknie kolorowany obraz Matki 
Boskiej. — Cena z przesyłką pocztową 233 Mk., przy 
10 egzemplarzach 203 Mk., przy 25 egzemplarzach 180 
Marek. Obraz osobno z przesyłką 50 Mk. Zamówienia 

wysyłać pod adresem:
Ks. Ignacy Chwirut, Lwów, u!. Czarnieckiego L 32.

Hurtowni i ctigćciowy skład
KAZIMIERZ OGORZAŁY
Kraków, ul. Szczepańska 9.11.

Telefon Nr. 3004.
poleca dreżdź® spirytusowe, lewary korzenne 6 koe 
rantalne, wina, wódki i likier?, oraz najlepsi 

mydle do prania.
Dla P. T. Kółek rolniczych odpowiedni rabat-

Kupuj« po najwyższych cenach złoto, platynę, srebra 
brylanty, perły, oraz wszelką biżuterję. Przyjmuję 
także do komisowe] sprzedaży. Kupuję zęby szlticzne 
płacąc za sztukę 50—300 marek. Zakład zegarmistrzo­
wsko-jubilerski Józefa €*7®n5t'«s wiszą Krak&Wg 

ulica Sławkowska Nr. t.

morgów ziemi

wykonują artystyczni

na parcele dla włościan 

BI i żs za wiadomość: St. Kuezewski 
Krzyczew, p. Terespol, z.emia SiedlesKa,

iw iwiiffi«
|||| ||| KRAKÓW,

Podwale 5.
Skład i sprzedał sukien

miHuimmtimimuiinuiiiiHntwBunnmiHHHUiniummnnnmHimnnmłnnunnnMttwntnfMn

„AUT® STAR“
==> KRAKÓW, Sławkowska 32. •== 

Posiada na składzie:
Samochody ciężarowe — omnibusy, 

oraz różne przybory.
——. CENY KONKURENęYJNE ■ ■"

lllllllimiltUBnniltlUII!ininiliilltUIIIIHIIIillllllllllllltlllllillllll!llltllllflinillHilUiHinilllinilUM!iu| 1

POLSKI BANK HANDLOWY W POZNANIU
OBKZIABl w khasiowie, fi^akska L. 2.

KAPITAŁY WŁASNE, REZERWY OKOŁO 2E0,0C0 OSO"— 

SO FILII, EKSPOZYTUR I MIEJSC PŁATNICZYCH. 
BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE PRZEKAZOWE Z AMERYKA.

OPROCENTOWUJE KORZYSTNIE
WKŁADKI 9 gCZCOKOSCI. i RACHUtłKi B^SE.
Frz,ei?B’«waijra roduaSn«
---------------- I’lMas?slis2 nrźcilŁfćtoiGrsthTa etc-'----------—

iworz.no
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:: BRACIA CZEKAY I WASI&OWSKi 
Kraków, u!. Sienna Ł. 12.

P01EU: w/rO-jy wk№»J fairyki. jak: cukry, cukierki, w/.'o’oy clakólalaiaa, czckolala do gotowania I 
i dmrow.;, czekoladki nadziewano, herbatniki, Biszkopty, susliarki it p. wyroby ÓAJJ »7/fin fabryk. j 

Ę&spedwcjJfe.idwr©5n$ posstg sa pobraniam. I
—............................................................................................................................................. ...... —..... ......... ........... ........ ...... .  .......„... ....

Do nabycia tylko w ory. 
gi nalnych słoikach- w® 

wszystkibh aptekach 
i składach aptecznych.

^EDŁE FOŁECEŃ LEKARSKIM =: 
ŃAjiOEAIoNIEJSZYM ŚKODKSEM PEZEC2W ATAKOM 
j»odagF^©3Miyos, Ksebias, rejmaatyzmowi mięśni, stawów, 
nernrobóiom, bÓJom krzyżów, migreEiEe, Muciu w bobach, 

j;®FażemÓKi =-.-7—7--.= jest 
„SAPOMBSNTOS/4 RIATOŁH 

Fabryka: Eug. Matula, Sp|B ogr. cdp. Kraków, id. Helzlśw 17.

* lila

№

Stosowany od wielu 
lat w szpitalach x 
najlepszym skutkiem

pod rogatka« - « Tarnopola o najlepszej glebie i wysokiej kulturze, posia­
dające wszelkie rentowności z powodu urodzajności gleby i łatwości zbytu
wszelkich produktów, w przyszłości zaś jako miejskie parcele budowlane, w cenie 

. ©d 2 — 6 milj©n&w №^a =^-~~r^=== M©madi udziela; 

liii Ziemian Sn. lh. Lwfe. ul tarota L 4.

Ziemski Bani Kredytowy Oddział wKrakowie
ul. Szczepańska S. 1 I, p. (róg ul. Sławkowskiej i Eysaka) 

przyjmuje s

Wkładki oszczędności na 4% 
Wkładki na rk bieżący na 3% 
Załatwia zlecenia giełdowe.

%
■ i

w. Nacz. red.; Jaa Zasiania. Odp. red.: jizai »laifosŁ, — Drukarnia .Głosu Narodu* w Kraków..


